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Kom. w 3 ak t Szaniawskiego.

¡3. P. R. wypowiada się przeciwka temu gabinetowi.

Bodni partnerzy.
A w ięc wszystkie dotychczaso­

we zabiegi około stworzenia rządu 
parlamentarnego centrowo - lewico­
wego zostały ostatecznie udaremnio­
ne- Niecną rolę rozbijacza tych wy­
siłków odegrała najpierw prawica, 
Wiedziona przez zacietrzewionego 
partyjnika Dubanowicza.

Okazały się w ięc daremne na­
woływania ludzi rozsądnych, mają­
cych jodynie interes l a  łatwa Pol­
skiego na widoku. Daremne okaza­
ły się wszelkie wysiłki patrjotów, 
aby partyjne animozje; kwasy i nie­
porozumienia rozproszyć, a przynaj­
mniej zgłuszyć przez sprowadzenie 
Wszystkich sił do jednego łożyska 
pracy dla Ojczyzny, która domaga 
Bię od nas wspólnego wysiłku, ze­
strzelenie wszystkich sił narodu do 
jednego ogniska i przezwyciężenia 
Wewnętrznego bezwładu, rozpętania 
Wszystkich szlachetnych drzemią­
cych w duszy narodu sił, uskrzydle­
nia zapału i poświęcenia do walki 
z wrogiem, zagrażającym naszym 
granicom!

W pociuciu odpowiedzialności 
W tej doniosłej chwili wołaliśmy, 
że trzeba nam rządu. Wyjaśnialiś­
my, że chwila obecna, chwila oso­
bliwa wymaga rządu-*możliwie je­
dnolitego, odważnego, zdecydowane­
go na posunięcia śmiałe dla dobra 
narodu. Takim mógi być tylko rząd 
parlamentarny, mający stałe, me 
przypadkowe tylko, poparcie grup 
sejmowych, związanych pewnym 
Wspólnym programem. Utworzeniu 
takiego rządu przeszkadzała przez 
długi czas prawica.

W karygodne« zafflepieaia par- 
tyjnem pozostała ona ob»jęt»a na 
interes narodowy. Wtedy to pięć 
grup parlamentarnych postiuaowiłe 
*a wseeiką cenę u twarzy ć blok i zd o ­

być się na krok śmiały nie dla wła­
snych ambicji (tak się zdawało) —  
i  stworzyć rząd lewicowy chłopsko- 
robotniczy.

Ale i ten krok zóstat udare­
mniony przez warcholstwo socjali­
stów, których zachłanność na różne 
urzędy jest znana i nigdy nienasy­
cona. Nie kontentowali się oni te­
kami: ministra spraw zagranicznych, 
ministra sprawiedliwości, ministra 
kultury i sztuki, podsekretarstwa w  
ministerstwie oświaty, ale zażądali 
jeszcze kategorycznie teki minister­
stwa poczt i telegrafów dla osła­
wionego swego tow. Jędrzoja Mo- 
raczewskiego.

Wysuwanie Moraczewskiego na
* ministra zakrawało na drwiny i na 

celową chęć rozbicia zdążających 
ku końcowi rokowań, x

Widocznie w  partji powstał no­
w y wiatr i trzeba było według przy­
jętego zwyczaju w P. P. S. zmienić 
chorągiewkę. Takie postąpienie PPS. 
w całej jaskrawości uwydatnia 
chwiej, e stanowisko tej partji na 
gruncie państwowo-twórczym i na­
rodowym.

Postępek ten jest zresztą zgo­
dny z dotychczasową działalnością^ 
tej partji, która wojuje demagogją^ 
i łatwą opozycją. Łatwa i tania ro­
la apostoła,- który na rachunek przy­
szłości rozdaje wszystkim hojne da­
ry, na razie w postaci bombastycz- 
nych beztreściwycb frazesów i obie­
tnic — p r z e s z k a d z a  P. P. S. wstąpić 
na drogę nieefektownej, uciążliwej 
może pracy, pożytecznej jednak dla 
państwa, n a r o d u  i klasy robotniczej, 
której a b r o ń c a n a  mianują się socja­
liści.

Jakiekolwiek względy skłoniły 
P. P. S. do zmiany frontu—to staj ov 
się faktem, że socjaliści są godnymi 
partnerami naszej prawicy i godny­
mi współpracownikami w rozbijaniu 
wysiłków, zmierzających. dla dobra 
Państwa i Narodu.

Jaką konstytucję mają Czesi?
Z chwilą gdy przesilenie rządowe zo­

stanie ostatecznie załatwione i utworzy się 
wreszcie rząd, wtedy Sejm będzie mógł 
wrócić do przerwanych a nader pilnych 
swych prac.

Jedną z najpilniejszych bodaj jast 
uchwalenie konstytucji. Uchwalenie to po­
przedzi dyskusja nad projektem ko istytu- 
cji, opracowanym przez Sejmową Komisję 
Konstytucyjną. Podczas dyskusji ścierać 
się będą Zdania najsprzeczniejsze, padać 
będą argum ent! za i przeciw. Odgłosy 
!ych walk o  konstytucję, interesować będą 
szeroki ogół naszego społeczeństwa, i s łu ­
sznie, boć to b;dzie chodziło o rzecz nie- 
malowaźną— ale o fundament naszego pań­
stwa.

Dl« nas nie jest rzeczą obojętną, ja­
kie konstytucje uchwalili nasi sąsiędzi, 
zwłaszcza ci, którzy z trudem, tak jak i 

, my, budują zręby swej państwowości. Dla­
tego też podamy główne zasady konstytu­
cji najpierw Czechów, a następnie Litwi­
nów, abyśmy mieli materjał porównawczy 
przy omawianiu projektu naszej konstytucji.

Konstytucja czeska dąży do zreali­
zowania zasady, wyrażonej w paragrafie 
1-szym, źe lud jest jedyną podstawą wła­
dzy w republice. Forma republikańska 
rządu, z prezydentem wybieranym na cze­
le, wprowadzoną zostaje bez zastrzeżeń. 
Wszysłkie paragrafy konstytucji dążą do 
podporządkowania nietylko ciał prawodaw­
czych, lecz tak ie  rządu i prezydenta woli 
ludu, tak, aby żadr.e z tych ciał uie mo- 
gło działać przeciw woli większości na­
rodu.

Konstytucja zapewnia opiekę mniej­
szościom narodowym, religijnym i raso­
wym zgodnie z traktatem wersalskim. 
Uważa wszelkie usiłowania wynaradawia­
nia za nieprawne. Lecz zarazem podkre­
śla, że obowiązkiem jej jest ochraniać 
większość ciała prawodawczego, a zwłasz­
cza izby posłów, przed wszełkiemi pod- 
stępnemi zakusami ze strony mniejszości 
narodowych. Ciało prawodawcze,— nazwa­
ne zgromadzeniem narodowem — składać 
się będzie z izby posłów i z senatu; łs  
dwie izby będą miały podstawę ściśle de­
mokratyczną. Giiy prawo wyborcze do 
izby posiów przysługuje wszystkim oby­
watelom bez różnicy płci, po ukończeniu
21 lat, prawo wyborów do senatu zyskuje 
się dopiero w 26 rouu iycia. Prawo wy« 
borcze bierne do izby posłów mają wszy­
scy obywatele po 30 roku życia, do sena­
tu zaś po 40-tym roku.

Posłowie wybierani będą na lat 6, a  
senatorowie na lat 8,

By uniknąć nieporozumień między 
dwiema izbami i zapewnić pracom pra­
wodawczym tok regularny, główny ciężar 
składa konstytucja na izbę posłów. Senat 
jest tylko organem nadzorczym. Przysłu* 
guje mu nawet prawo inicjatywy i głoso* 
wania nad projektami przedłożouemi przez 
iząd, lecź nie może sprzeciwić się głoso­
waniu izby posiów. Jeżeli senat n ie  za­

twierdzi do sześciu tygodni uchwały izby, 
albo jeśli do miesiąca nie uchwali budże­
tu i poboru, wtedy może zostać pominię­
ty. Izbie posłów przysługuje okres  trzech 
miesięcy dla dyskutowania uchwał senatu. 
Jeśliby senat odrzucił uchwałę izby, to 
uchwała ta m ote  jednek wejść w życie, 
jeśli izba przeprowadzi ją powtórnie wię­
kszością absolutną głosów. Jeżeli senat 
odrzuci uchwałę izby większością 3/4 gło­
sów, to projekt ten pjzechodzi raz jeszcze 
pod głosowanie izby. Izba uchwalić ro 
musi większością 3/5. Przeciwnie, projek* 
ty senatu, odrzucone przez izbę; iye mogą 
stać się ustawą wbrew jej woli.

Prezydenta republiki wybierają połą­
czone obie izby, większością trzech pią­
tych. Nie może on być złożony z urzędu, 
lecz wszystkie jego oficiaine dekrety mu­
szą być podpisane przez ministra odpo­
wiedzialnego.

Prezydent mianuje człouków gabine­
tu, lecz nie może isć wbrew woli izby, 
ona to, ais nie seiurt ma prawo cofnąć 
votum zaufania rządowi większością abso­
lutną głosów, poezem rząd musi się podać 
do dymisji.

Prezydent ma prawo zwoływać zgro­
m adzenia narodowe. Musi to czynić dwa 
razy do roku, w marcu i w październiku. 
Ma on rów.iież prawo zamknąć sesję i 
odroczyć izbę, lecz tylko na miesiąc i tyN 
ko raz do roku. Aby sesja parlamentarna 
nie mogła być zawieszona wDrew woli 
większości, konstytucja zastrzega, źe na 
żądanie większości absolutnej członków 
prezydent zmuszony jest zwołać izby do 
dwóch tygodni; jeśli zaś odmówi, izby m?- 
ją prawo zebrać się za dwa tygodnie naj­
bliższe na wezwanie swoich prezydentów. 
Gdyby nawet prezydent rozwiązał parla­
ment, to przerwa trwać nie może długo, 
gdyz wybory muszą się odbyć w 60 dni 
po rozwiązaniu.

Prezydent ma prawo veta  (sprzęciwti) 
przeciw uchwałom izb, lecz veto to UK-że 
tylko zmusić izby do przedyskutowania po 
raz wtóry tej uchwały. Jeżeli izby w gło­
sowaniu imiennem, większością absolutną 
uchwałę podtrzymają, staje się ona pra­
womocną, jak również wtedy, gdy tylko 
izba podtrzyma ją większością 3/5.

By prezydent nie (uzurpował przy­
właszczył sobie władzy, może być wyfcb- 
rany kolejno tylko przez dwa okresy, t. j. 
dwa razy po sledm lat. Wyjątek konsty­
tucyjny zrobiono tylko dla pietwsze^o 
prezydenta T. G. Masaaryka.— Konstytucja 
stara się, by rząd nie mógł ujść kontroli A 
parlamentarnej: Wykonywa ją stały komi­
tet, złożony z 24 członków. Izba posłów 
deleguje 16 członków, a aenat 8 do tego 
komitetu.

Do wypowiedzenia wojny prezydent 
musi wprzód uzyskać pozwolenie zgroma­
dzenia narodowego większością 3/5.

Referendum t  j. odwołanie się do na­
rodu, równia* zostało wprowadzone, lecz 
w szczupłym zakresie. Jest dopuszczalnem



tylko na wniosek rządu, Jeżeli igroma«Ire­
nie narodowe odczuci projekt rządowy. 
K sidy  obywatel 2 l-letni .na prawo kíosu. 
Jeź .ł i  obie izby odrzucą projekt rządowy, 
fz \d  ma pra-wo odwołać się do naroda, 
nic rozwiązując izb.

*
W konstytucji czeskiej uderza x jed­

nej ?,tr uy daleko posunięty radykalizm 
(referen lutn), z drugiej znów strony clia- 
Wkt»r umiarkowany (senat i obiór prezy­
denta; Dwuizbowość parlamenta wytłu­
maczyć naieiy wzglądami narodowościo- 
wemi państwa Czeski?po, w którym Czesi 
stanowią mniejszość. S/kodliwe nieraz dla 
C r -c l f r  - ucbwaty izby, w której iywioly 
iric *-•i sił dość silne, ma odrzucić 
Se - . i ibrego wejdą niewątpliwie sa­
mi LZ-ál.

Na specjalne podkreślenie zasługuje
też paragraf dotyczący tzw. mniejszości 
narodowych, którym konstytucja zapewuia 
opieki, wynaradawianie uważając za szko­
dliwe, ale jednocześule uważa za koniecz­
ni: bronić więkrroić  przed ewentnalnemi 
lakusauti mniejszości. Zagwarantowanie 
więc praw narodowoś:iowych i religijnych 
mniejszościom narodowym zastrzeżone kon­
stytucja, w iyciu  napewno okaże się fik­
cją. Zresztą C^esi niewiele mają wrodżo« 
nep;o poczucia tolerancji, okazują to na 
każdym kroku.

0 propao^ndę polską w Anglji.
Na łamach dzienników angielskich

Łn; v),vą się coraz częściej najrozmaitsze 
!».•(* na tein^t Polski, które stąd idą do 

praży na całym świecie, zwłaszcza zaś 
yrasy wrogich nam państw — przedewszy- 
stkiem niemieckiej i bolszewickie] i tak 
,,znakomicie* uzupełniającej prasę czeską.

Czesi i bolszewicy m ają propagandę 
aa wielką skal* w Brytanji. Polskę przed­
stawia się jako naród na pól cywilizowa­
ny, w którym żydowskie pogrowy są stra­
wą codzienni, warunki sanitarne w stsnie 
prymitywnym, tyfus i inne ckeroby szale-

Ją, kraj, w kiórym człowiek cywilizowany 
Jachodu może przebywać jedynie zmuszo- 

day interesami.
J u i  niejednokrotnie „Praca* tę spra­

wę poruszała. Należy wszakże natychmiast 
propagandzie tej przectwdiisłać.

-------o------

Godziny handlu.
Na wczorajszem  posiedzeniu  R ady 

Jdiejskiej zm ienione zos ta ły  obow iązują­
ce do tychczas  godziny  o tw ieran ia  i z a ­
m y k an ia  sklepów  i p rzeds ięb io rs tw  h an d ­
lowych.

U stalono n as tęp u jący  p o rząd o k  go­
dzin: d la  d robnych  sk lepów  spożyw czych  
kooperatyw , zak ładów  fry z je rsk ich  i s k ła ­
dów m ater ja łów  p iśm iennych  8— 1 i 4—7; 
¿ Ia  sklepów m ięsn y ch  i z p ieczyw em  
Jatem 7— 1 i 5— 7; z im ą 8— 1 i 4— 7, 
oraz d la  w szys tk ich  innych  p rzed s ię ­
b io rs tw  hand low ych  na  czas letni tj. od 
kw ie tn ia  do p aźdz ie rn ika  8— 1 i 8—0, a 
n a  okres  z im ow y 9— 1 i 3—7.

-------o------1

Sprawy robotnicze.
P c d w t/ż sz e n ie  p ła c y  r o b o tn i­

k om  d r o g o w y m .
iki W yd. pow. Sejm iku  łódzkiego, 

dróg, ustanow ił p lace  następu jące: p łaca  
robotn ika , p racu jącego  na  dniów kę w y ­
nosi dziennie mk. 50; p racu jącego  na 
akord  w ynosi mk. 60, p rz y  norm alnej 
w ydajności pracy .  P ła c a  t łu k a rz ą  w y ­
nosi mk. 75 od 1 go m e tra  sześciennego 
w ytłuczonego kam ien ia

Pow yższe n o rm y  p łacy  obow iązują 
od czerw ca rb.

W  zw iązku  z pow tarza jącem i się 
c iąg le  żądaniam i robo tn ików  i powoły- 
w u n iem .s ię  na  płace, o trzym yw ane  przez 
robotników p rz y  budow ie kolei Łódź—- 
Kutno i innych, W ydzia ł  pow iatow y po­
stanow ił upow ażnić  k ierow nika  robót 
pub licznych  inż, Folk ie rsk iego  do 'zorga- 
nizowania konferencji w sp raw ie  p łac  
robotnikom , na k tó rą  wezwani b ęd ą  
p rzedstaw ic ie le  ciał sam orządow ych  i 
ins ty tuc ji  p row adzących  ro b o ty  pub licz ­
ne. Celem konferencji będzie uzgodnie­
nie n o rm ’ p łacy  w obrębie W ojew ództw a 
lu b  przynajm nie j  w obrębie  powia+u.

M i n i s t e r  k o i c i  o  P o ż y c z c e  
O b r o d z e n i a .

Nic jest dobrym synem O j-. 
czyzny ten, kto nie pragnie, by 
minia .ona, po okrutnej niewoli, 
powstać w pełnym blasku pię­
kności, silna wspan ala i wolna 
już po wieczne czasy l

Na to wszakże potrzebne 
jej są fundusze, które muszą 

być dostarczone przez subskry­
pcję na Pożyczkę Odrodzenia.

Wszyscy jesteśmy tutaj aż 
‘ nadto przekonani, iż Polonja A- 

merykartska, tak zawsze wyso­
ce patryjotyczna, przyczyni się 
do zbudowania umiłowanej przez 
nas wszystkich Ojczyzny, przez 
gremialno zapisywanie się listy 
Pożyczki Liberty Bons.

Minister Kolei Żelaznych.
(—)  Bartęl.

2 za kulis nafta  i a i i  p i t e j .
W „Breslauer Zeitung* ukazały się 

Ciekawe informacje, rzucające światło na 
SztflCzne powodowanie spadku marki pol­
skiej. O to  rząd niemiecki przeznaczył 48 
milionów marek na t. zw. interwencje han­
dlowy dla sztucznego podniesienia marki 
niemieckiej, a zarazem obniżenia marki 
polskiej. Aeenci irządu niemieckiego za­
kupywali zwłaszcza w G Janiku dużo ma­
rek polskich po 24 fen. za j«dną marką; 
następnie sprzedawali je na giełdzie po 22 
fen., a nawet niźei, wytwarzając przez to 
sztuczną zniżki} waluty polskie), bóżnicę 
kursu pokrywał rząd niemiecki z funduszu 
interwencyjnego.

——o-----

Głosy publiczności.
Sk arga  hoBojsspzy hamulca-', 

urycłi.
P ro s im y  uprzejm ie  o um ieszczenie  

w n aszy m  poczytnem  p iśm ie  ty ch  k i lk u  
słów, w yraża jących  p o s tu la ty  ko le jarzy  
ham ulcow ych , ze stacji  Łódź-Kaliska.

W  dzis ie jszych  czasach, k iedy  o 
kupn io  u b ran ia  lub  um u n d u ro w an ia  m o­
wy b y ć  nie może, D y rek c ja  W a rsz a w ­
sk a  Kólei P ań s tw o w y ch  w yda je  u m u n ­
durow an ia  w p ie rw szym  rzędzie  in sp ek ­
torom, b iu ra lis tom , zawiadowcom, u s t a ­
wiaczom, zw rotn iczym , spinaczom , woź­
n y m  itd. O nas, h am ulcow ych  n ies te ty ,  
zapom niała . A m y  najwięcej n iszczym y 
u b ra n ia  p rzy  sp inan iu  i sk ręcan iu  p o ­
ciągów. Gdy m a m y  d y żu ry  n a  stacji, 
uży w a ją  nas  do pilnow ania  p o rząd k u  
p rz y  w siadan iu  i w y s iad an iu  z pociągu. 
A g d y  się zw racam y  do publicznośc i z

Iirośbą o zachow anie porządku , to pub- 
iczność, a  zw łaszcza nasi  n a jse rd ecz­

niejsi przy jacie le ,  odpow iada ją  nam  ze 
śmiechem: „Ny, pan  ne j e s t  kolejorz, pan  
nimo um undurow an ia ,  ny, p an  nimo

{irawa, ny, p rzecież na to j e s t  s t raż  ko- 
e jow a“.

Czy tak  b y ć  powinno? Czy nie 
pow inn iśm y p osiadać  um undurow an ia?

A teraz  jeszcze w sp raw ie  s z k o l ­
nictwa. J e s te śm y  upośledzeni i w k s z t a ł ­
ceniu  naszych  dzieci, I kogóż tu  winić, 
czy. in sp ek to ra t  s tacji  Łódź Kaliska, czy 
za rząd  w arszaw skie j  dy rekcji  Kolei P a ń ­
s tw ow ych?

Swego czasu  m in is te r jum  kolei w y ­
dało okólnik za 247 w k tó ry m  po­
wiedziano, że kolejarze k sz ta łc ący  swe 
dzieci w w yższych  szkołach, o trzy m u ją  
zw ro t  częściow y czesnego. N ies te ty  za ­
stosowano to ty lko  do pew nej części 
w ybrańców  dyrekcji,  a re sz tę  śm ierte l­
ników od tego „przyw ile ju“ wyłączono. 
Z w racam y  się więc, z a  pośredn ic tw em  
poczytnego  naszego pism a, do n aszy ch  
pp. posłów z p ro śb ą  o możliwe p o ru sz e ­
nie ty ch  sp raw  w Sejmie.

J. Z. ham ulcowy.

■ K a l e n d a r z y k .
D ziś  Jana  
Jutro Łucji
Wschód słońca, 3 m. 40 
Zzched „ 8 m. i4
Wschód księżyca 1 m. 42 
Zachód „ —  m. —

l Istlg  er&nizatjl łl. P. R.
T i r a n i e  P rezyd ju m ,

W  p ią te k  dn. 25 b. m. odbędzie  się 
zeb ran ie  P rezy d ju m . Obecność w s z y s t ­
k ich  członków konieczna.

Z eb ra n i»  d z ie ln ic y  G órnej,
W  sobotę  dn ia  26 czerw ca  o godz.

6 wiecz. odbędzio s ię  zebran ie  członków 
dzie ln icy  Górnej. S p raw y  ważne. O 
liczne p rzy b y c ie  u p ra sza  Zarząd.

Zfcb^fttiie k o l»  p n a c o u n ik ó w
m ie js k ic h .

W  p ią tek  dn. 25 b. m. w Klubie 
NPR. (P io trkow ska  91) o godz. 7 i pół 
wieczorem, odbędzie s ię  zebran ie  za rząd u  
Koła Pracow ników  Miejskich.

N a zebran ie  proszeni są  rów nierz 
ko ledzy  za s tę p cy  ¡¿arządu, oraz delegaci 
NPR. z poszczególnych  wydziałów , od ­
działów s ta ły ch  i p u b l ic zn y c h  robó t 
m iejskich.

T am  gdzie ty ch  delega tów  d o ty ch ­
czas nie w y b ran o  n a leży  tak o w y c h  w y ­
brać .

Obecność w szy s tk ich  za in te reso ­
w anych kolegów obow iązkow a!

im  m&źgkti i ufeR*.
T c n tr  Poisk i.

D ziś T ea tr  Po lsk i daje  poraź  d ru g i  
»D amę od M ak sy m a“.

Wy tępy W. O stsrwlny i J. Osterwy.
Ju t ro  Łódź będz ie  m ia ła  m ożność 

podziw iać zn ak o m ity ch  a r ty s tó w  tea tru  
„R ed u ta“ p. W a n d ę  Ostorwinę k re u ją cą  

ostać N e lly  w „P ap ie row ym  k o ch a n k u “, 
tó ra  w y g ląd a  j a k  rozkw ita jący  cud  

białej jabłoni,  w nosząc n a  scenę du żą  
dozę u roku , finesji i w dz ięku  oraz p, 
Ju l ju sz a  O sterw ę re ży se ra  i insceniza- 
to ra  g ra jącego cen tra ln ą  f igu rę  kom edji
— P ie rro ta .

N a  niedzie lne  p rzedstaw ien ie  „P a-
• p ierow ego k o ch a n k a“ w szystk io  lożo i 

lotolo rozsprzedane .
------ o-----

Z miasta.
P r z e d  ¿«riętaen s u k e h y f f l .

W  zw iązku  z zapow iedzianem  św ię ­
tem  założenia gm ach u  na szkolę p o ­
w szechną, a jednocześn ie  w zw iązku z 
roczn icą  zap row adzen ia  w Łodzi p rz y ­
m u su  szkolnego odbyło  się w czoraj w

* sali R ady  Miejskiej. • Zebranie  p rz e d ­
s taw icie li  różnych  ins ty tuc ji .  Z ebraniu  
p rzew odniczy ł d ec e rn t  W y d z ia łu  S z k o l­
n ic tw a  dr. Kopciński. o omówieniu 
s trony  technicznej obchodu wyłoniono z

iośród obecnych  ściś le jszy  k o m ite t  w y- 
onaw czy, k tó ry  m a  się  z eb rać  dziś w 

sali  'p o s ie d z e ń  M ag is tra tu  (• lac  W ol­
ności 14) i m a  się  za jąć  osta tecznie  o r­
gan izac ją  obchodu.

Pawtlanlfi n a  K om isją  p r z e g lą d o w ą .

(r) W  dniu  26 bm. tj. w  sobotę 
zacznie w ięc dzia łać  Komisja p rz eg ląd o ­
w a PKTJ 28 pp. (S ienkiew icza 3-5). T e r ­
m in y  s taw ienn ic tw a  b. podoficerów i 
szeregowców ogłosiliśm y wczoraj.

W inn i n ies taw ienn ic tw a  w w y z n a­
czonych te rm in ach  b ę d ą  karan i-  w m y śl  
U s ta w y  z dn ia  20-11-1920 r.

Pow ołani, k tó ry m  p rzys ługu je  p ra ­
wo odroczenia z art,  61, 64, "70 Tys. 
Ust. o pow. sł. wojsk, w inni p rz e d s ta ­
wić:

a) z art.  61. ( jedyny żywiciel) p o ­
dan ie  z dołączeniem  w szy s tk ich  n iezb ęd ­
n y ch  dokum entów  (w yciągi z k s iąg  l u d ­
ności, m e try k i  urodzen ia  dzieci, a k ty  
zejścia itp.) u za sadn ia jących  p raw o do 
k o rzy s tan ia  z u lg  p rzew idzianych  a r ty ­
ku łem  61.

b) z a r t  64 T y m  Ust. o powsz. ob. 
sł. wojsk, i )  ak ad em icy  — p rzed s taw ić  
odnośne zaświadczenie, 2) policjanci —  
zaśw iadczen ie  Pow iatow ej K om endy P o ­
licji.

c) z a r t .  70 (naueayoiele sskół po­
w szechnych)— zaśw iadczenio  in sp ek to ra  
szkolnego.

d) rek lam o w an i p rz e i  in s ty tu c je  
pań s tw o w e  winni p rzeds taw ić  za św iad ­
czenie ty ch  in s ty tu c j i  o wniesienie to  
do n ich  rek lam acji  z (»znaczenie»» a ta -s  
now iska  zajm ow anego przez  powołanego.

e w szyscy  winni m ieć  dow ody o- 
sobis te  (paszport  z fotografią; s tw ie r ­
dza jące  toż sarność ich  osoby, a  również 
posiadano  dow ody s tw ie rdza jące  by łą  
szarż* w wojsku.

Z G lM R .z jum  I3 ie jak !( | j« i
Z p o czą tk iem  ro k u  szko lnego  G i­

m naz jum  Miejskie m ieszczące  się przy 
ul. N ow o-T argow ej 18 p rzen ies io n e  b ę ­
dzie do G im nazjum  M iejskiego przy ul. 
S ienkiew icza, za ję teg o  d o ty c h c z a s  prsez  
szp ita l  wojskow y. W obec o p ró żn ien ia  
g m a c h u  M ag is tra t  polecił  Wydziałowi 
B udow nic tw a p rzys tąp ić  n iezw łoeznia  do 
n ap raw y  i odśw ieżen ia  budynku, w któ­
rym  ju i  zos ta i*  p rzep ro w ad zo n a  d ezy n ­
fekcja.

0  w y ż y w l t a l o  ( u d n a ś c i  p a s l a t u  na  .*)k
pratyaały,

(I ) Na pos iedzan iu  W ydziału po ­
w iatow ego  S e jm iku  Ł ód zk U g o  o m a w ia ­
no  o s ta tn io  oprawy w yiyw ión ia  ludności 
pow ia tu  łódzk iego  w przyszłym  ro k u  go­
spodarczym . Z dan iem  sfai m ia ro d a jn y ch  
ro k  1920/21 bądz le  w tym  względzie | e r -  
ezy o d  poprzedn iego . Ziemia, n ia  użyź­
n ian a  w ciągu  la t  wojny, Coraz więcej 
s ię  wyjaławia. A/iasne nasze  zapa«y 
zboża w y s ta rczą  n a  w y iy  wienie. 7CĄ lu ­
dności R zeczypospo li te j,  n a to m ia s t  dla 
30# ch leb a  zab rakn ie .

W obec takich  h o ro sk o p ó w , w eje- 
w o d a  łódzki zwrócił sią do p rz ed s taw i­
cieli sam o rząd u  pow ia tow ego  z ap s lam , 
aby  sp raw y  tą  wzięli m ocno d a  s i r ^ a ,  
uśw iadam  aj-je lu d n o ść  ro ln iccą  o tein, 
i e  w tak  w y lą t io w y c ^  w aru .ikach , w ja­
kich swj dzibiai P o lsk a  znajdu)«, SdKWjatr 
j e s t  konieczny.

BntSżiit cnUJakl.
Ma..i3t r a t  w dniu  dzisiejszym z a ­

kończył drugie czy tan ie  p re lim in srza  
b u d że to w eg o  n a  rok  bieżący. Trzecio  
czy tan ie  odbędz ie  się w piątek , por.^s .n  
b u d ie t  będzie  o d es łan y  do Komisji B*ai- 
bo w e j-p rzy  Radzie  M.ojs.sieJ.

W w s l s e  z  p ra p a g a n d i )  w y w ro to w ą .  .
Wydział propagandy M. S. W *.et 

znrracj się do wszystKich literatów i na*  
larzy z wezwaniem, by stanęli do udziału 
w walce z czynnością wywrotową, prowa­
dzoną przez płatnych agitatorów bolszewic­
kich w społeczeństwie i armii. W ydrilł  
propagandy przyjmuje wszelkie z tego za­
kresu prace, k tó r j  nadsyłać należy pod 
adresem: Zamek, Wydział Propagandy,

* Oddział 11 Sztabu M. S. WojSK. P-ace 
nieprzyjęte zwMca się. H ju o r i r j»  od

* umowy.

Z B ib ljs taU l p u b l ic zn e j .
Poczynając od dnia 22 czerwca e )

1 września r. b. . Biblioteka pubiiczaa bę­
dzie otwarta w godzinach od 2 po p ił .  do
7 wiecz., w soboty od 10—2 po p j iu  Ja iu .  
W  niedziele i święta bibljoUka b ę lz i i  
zamknięta.

H i a d o n a i c i  r o b o tn i» * » .
Ukazał się nr. 9 „Wiadomości robo­

tniczych*, organu Polsk. Zw. Zaw. o treści 
następującej:

Spełnijmy nasz obowiązek. — O po­
trzebie organizacji. —  Sprawa zjeda >cze»ia 
ruchu zawodowego. — Strajk warszaw>ki.
— Ruch zawodowy w Warszawie. — Ko­
respondencje. —  Kronika.

Z Rudy Pabjsn ioH iaj.
(r) Na gromadzkim zebraaiu odby­

tem w niedzielę w Rudzie Pabjanickiej, 
postanowiono w osadzie tej urządzić na 
jednym z «polnych placów stałe targi 2 
razy tygodniowo. Jako dni targowe wy* 
znaczono wtorek i piątek, a na  targ czyli 
rynek wynajęto tymczasem plac ob. Kep­
lera przy głównym przystanku kolei do­
jazdowych w Rudzie.

B rak  łaa*«k  w p a r k a tb .
(r) C e ra z  częście j  d a je  s ią  słyszeć 

skargi i u tysk iw ania  n a tz y c h  czyte ln i­
ków na daiący się dotkliw ie odczuw ać  
b ra k  ław ek  w p a rk a c h  miejskich. Zw ła­
szcza  w u roczym  p a rk u  Pon ia tow sk iego  
b ra«  ten  je s t  ta k  dokuczliw ym  — źe u- 
n iem oiliw ia  w p ro s t  dłuższy poby t  w 
ob sze rn y m  tym  u s t ro n iu  n a  świeżem  
pow ie trzu .

Należałoby, aby  W ydria ł  P lantacji  
przy M agistrac ie  m. Łodzi z a in te re so w a ł  
si>i oliZej tą  sp raw ą , —  n ap raw d ę  wat* 
ną  i' pilną.

24
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fl j  C s c r w o a y  K r s f ż ,
C złonkow ie rodziny  S ch e ib le ró w , 

t ło iy i i  w im ieniu  Tow. Akc. K aro la  
o ch e ib le ra  n e  rzecz  Tow. C zerw o n eg o  
Krzyża mk. 100.000.

N ależy  p rzypuszczać, i e  o b y w a te l ­
ski ten  czyn, za in ic jow any przez  n a j ­
większy zak ład  p rzem ysłow y łódzki znaj­
dzie n aś lad o w n ic tw o  u ca łeg o  szeregu  
firm przem ysłow ych  i handlow yck.

B u d o w a  d r a  5 Ar.Sowiew 
C yganna.

fk) S p raw a b u d o w y  drogi A nto­
ni ew N ow y— C y ganka  p o su n ę ła  s ię  zn a­
cznie naprzód. Gm ina m a  d ać  poparc ie  
m ate r ja ły ,  robociznę i podw ody. W y ­
dział p ow ia tow y  Sejm iku, o ile p o w y ż­
sze gm ina  d a  —  obiecał nadzór te ch n i­
czny.

Czyje p oparcie  ma p. Grabski ? — ws-aa z centrum
i lew icą  prsaciw? n is 5»y. — Licia .całanisów  ga&ineiu

„ a rzą :!a iczeg a “ .

W A RSZAW A, 23 Czerwca. (PAT.) 
P rezes  k lu b u  Nar. Zjednocz. Lud. w y ­
stosow ał do M arsza łka  Sejm u n a s tę p u ­
jące  pismo: Im ien iem  NZL. m am  zaszczy t  
zaproponow ać tworzenio m isji  nowego 
gau ine tu  p an u  W ładys ław ow i G rabsk iem u  
m in is trow i skarbu .

W A RSZA W A 23 czerwca. (PAT). 
K ancelar ja  cyw ilna  N acze ln ika  P a ń s tw a  
kom unikujo: N aczeln ik  i a ń s tw a  w y s to ­
sował dn ia  23 czerw ca b. r. o godz. 1-ej 
po połudn iu  do p an a  W ład y s ła w a  G r a b ­
skiego posła  Sejm u us taw odaw czego

Sismo treśc i  następującej:  Do i ana  W ła-  
y s ław a  G rabskiego  posła  do Sejm u 

us taw odaw czego  w W arszaw ie: W p o ro ­
zum ien iu  z Seimem ust& w odanczym  w 
osobie jego m arsz ak ła  pow ierzam  p an u  
m is ję  u tw orzenia  nowego gab inetu .

W arszaw a, B elw eder,  23 czerwca.
N acze ln ik  P ań s tw u

{Józef ł i łsudski.

W ARSZA W A , 23 czerwca. Poparc io  
p. G rabsk iem u  p rzyrzek ły : Narodowo 
Zjedn. Ludowo, K lub M ieszczański, K lub 
P ia c y  K onsty tucyjnej,  i oczywiście Zw. 
Ludowo N arodow y i C hrześc i jańska  D e­
m okracja.

W s to su n k u  do g ab in e tu  p an a  
G rabskiego  życzliwio zachow uje się 
ty lk o  prawica.

N a to m ias t  w szystk io  k luby , po­
cząw szy  odPolsk iego  S tronn ic tw a  Ludów. 
JPiast'," a n a  socja lis tach  skończyw szy  
uw aża ją  g ab in e t  G rabskiego  za  w ytw ór 
czysto  reakcy jny .

0  godz. 7 wieczór imieniem 
Klubu Nar. Partji Robotniczej od­
byli z Grabskim konferencję, posło­
wie: Chądzyński i dr. Wachowiak. 
P. Grabski oświadczył, że będzie on 
w  swojej polityce stosował się do 
uchwał Sejmu, licząc widocznie na 
to, że prawicowa większość sejmo­
wa będzie uchwalała reakcyjne jego 
wnioski.

W sprawie polityki zagranicz­
nej obiecał zachować dotychczasowy 
kierunek taktyczny, chyba, żeby 
Sejm linję zmienił.

1 tu również ukrywa się u- 
kryty plan tej treści, że Sejm może 
pod batutą endecji wywrócić do­
tychczasowy kierunek polityki Bel­
wederu.

W sprawie zaboru pruskiego 
Grabski oświadczył, że w tej dziel­
nicy nie przeprowadzi absolutnie 
żadnych reform i pozostawi wszy­
stkich podsekretarzy stanu z p. 
S e y d ą  na czele — do czasu w y1 
Ęików prowadzonego śledztwa.

Otrzymawszy tego rodzaju w y­
jaśnienie od p. Grabskiego Klub 
NPR. zebrał się na posiedzenie i o 
godz. 8 wiecz. uchwalił następującą 
deklarację:

„Wobec tego, że skład i pro­
gram gabinetu p. Władysława Grab­
skiego nie daje gwarancji prowa­
dzenia polityki demokratycznej u- 
względniającej • życiowe interesy 
polskiej klasy pracującej, a w 
szczególności na ziemiach b. dziel­
nicy pruskiej nie zamierza przepro­
wadzić gruntownego uzdrowienia do­
tychczasowych stosunków, zaś w 
sprawach obrony granic, plebiscytów  
i pokoju — nie zapewnia jasnej i 
zdecydowanej polityki — Klub po­
selski Nar. Partji Rob. wypowiada 
się przeciwko gabinetowi p. Włady­
sława Grabskiego“.

O godz, 8 wiecz. posłowie Chą­
dzyński i Wachowiak oświadczyli p. 
Grabskiemu, że przedstawicieli N. 
P. R. do gabinetu nie da i p. Pe- 
płowski na propozycje, aby objął 
tekę pracy odpowiedział odmownie. 
Wobec tego p. Grabski zawiózł do 
Belwederu następującą listę ga­
binetu:

Prezes i min. skarbu — p. Wł. 
Grabski;

Sprawy Zagrań. — ks. Sapieha;
. Sprawy Wewn. — Kuczyński;

Przem. i Handel — Olszewski;
Rolnictwo — Bujak;
Praca —  Vacat;
Wojna — Leśniewski;
Oświata — Łopuszański;
Aprowizacja — Śliwiński;
Sprawiedliwość — dr. Morawski;
Koleje —  Bartel;
Poczta — Tołłoczko;
Zdrowie —  Chodźko;
Roboty publ. — .Narutowicz;
Teka Min. pracy i kultury i 

sztuki, oraz b. dzielnicy pruskiej jest 
nieobsadzoną.

WARSZAWA 24- c z e r w c a
(grdz. 2  rano). U c z e ln i ' ;  
P ań stw a  l i s ię  gabinetu w 
p o w y ższy m  sk ła d z ie  z a ­
tw ierd z ił .  Kowy gabinet  
z a tem  urazżsć  m ożna za  u- 
konsiytuot&.-iny.

(U Uońazcny od w rót na Ukrætnie).

z dnia 23 czerwca.
Na linji rzeki Auty i Berezyny 

ożywiona działalność artylerji.
Na Polesiu zacięte walki na 

południe od Prypeci. przybrały dla 
nas pomyślny obrót.

Grupy wojsk gen. Sikorskiego 
pędząc przed sobą rozbite pułki bol­
szewickie wzięły kilkuset jeńców i 
kilkanaście karabinów maszynowych 
41 pułk piechoty zręcznym manew­

rem rozbił silną kolumnę nieprzyja­
cielską.

Nakazany p r z s z  B aeze l-  
r.e D iw śd s t fr o  od w rót na 
Ukrainie z o s i a ł  sk o ń czo n y .

Doskonałe zachowanie się wojsk 
3-ciej armji cofającej się w nader 
trudnych warunkach w terenie ze 
złemi drogami i wrśród walk z od­
działami nieprzyjaciela napierające­
go na oba skrzydła stanowi uznania 
godne świadectwo, z sa a & tm iK eg o

dsa&sŁsa i i ę ż / z n y  n r * e . i g o  
ż @ f  w i e r z ą .

Uporczywe ataki nieprzyjaciela 
w okolicy Zwiahla rozbiły się o mę­
stwo naszej piechoty.

Na Podolu nieprzyjaciel bez 
skutku atakował pozycje I nasze pod 
Nowokonstantynowem.

Polska będzie dopuszczona aa konfe- 
reneję  w Spaa.

W A RSZA W A  14 czerwca. (PA T'.  
Min. sp ra w  zagr. kom unikuje : S ta ran ia  
w sp raw ie  dopuszczen ia  Polski do u- 
d z ia łu 'w  konferencji  w S paa  ‘zos ta ły  u- 
wieńczone p o m y ś ln y m  sku tk iem .

D nia  2 3 .bm . Min. sp ra w  zagr. o- 
t rzy m a ło  zaw iadom ien ie  telegraficzne, żo 
dn. 23 bm . zjazd p rem jerów  w Boulogne. 
Surm eo zdecydow ał zapros ić  m. in. p ań  
stw arn i Polskę do udz ia łu  w konforencji 
w  Spaa.

D elegacja  p o lsk a  będz ie  przeto  
m ia ła  ch a ra k te r  oficjalny i będz ie  po s ia ­
da ła  praw o głosu  wc w szy s tk ich  s p r a ­
w ach  i o lski do tyczących .

Co robią bolszewicy z psiakami 
w Rosji.

WILNO, 23 czerwca (PAT). —  
Władze sowieckie zarządziły ogólną 
rejestrację polaków obojga płci od 
lat 16 do 60 włącznie. Do roda­
ków naszych ma być wystosowana 
propozycja zgłaszania się jako ocho­
tnicy do walki z wojskami polskimi. 
Oporni mają tayć za©śąg«5<?e» 
izr^yrausswo de arm ji pracy  
l u b  Kitk-ąceni do Więrleń i 
o b o z ó w  k o n  c s n t r a c ^ i n ^ a i i .

Rezultaty konferencji w Boulogne.
PA IiY Z 23 czerwca. (PAT). Radjo. 

K onferencja  w Boulogne zakończy ła  
swoje o b ra d y  o g. 5 w e w torek. W y d a ­
no n a s tęp u ją cy  kom unikat:

P osiedzenie  konferencji w Boulogne 
w willi Belle trw ało  od g. 1 do l .  S p r a ­
w a  indem nizacji i podziału  je j m ięd zy  
so juszn ikam i b y ła  ponow nie roz trząsana .  
Postanow iono, że ekspe rc i  f rancuscy ,  
w łoscy, angie lscy , be lg ijscy  i se rb scy  
z jad ą  się w P a ry ż u  w ce iu  u łożenia 
w spó lnych  propozycji.

Aljanci zb io rą  się 2 lipca  (w Bruk­
seli d la  po rozum ien ia  się ostatocznego 
p rzed  konfe renc ją  w Spaa.

D ru g ą  sp ra w ą  by ła  sp ra w a  rozb ro ­
jenia .  K onferencja  aprobow ała  te k s ty  
p roponow ane p rzez  ekspe rtów  w ojsko­
w ych, że w ykonan ie  k lau zu l  od n o szą­
cy ch  się  do d o s taw y  w ęgla było ponow ­
n ie p rzed s taw ian e  przez  d e leg a ta  F r a n ­
cji, sp ra w a  ta  będzie  p rzedm io tem  d e ­
cyzji w konferencji  w  Brukseli.

N astępn ie  uchw alono, że rokow ania  
n a tu ry  ekonomicznej pod ję te  w L o n d y ­
nie b ęd ą  prow adzone n ad a l  z d e leg a tam i 
Rosji. P rz y te m  wzięto za p o d s taw ę  za­
sadę, iż n iem a zupełn ie  m ow y o u z n a ­
n iu  po li tycznym  rz ą d u  sowietów.

P rzy  k o ńcu  posiedzen ia  hr. Sforza 
w yraz i ł  ludnośc i Boulogne S u rm ere  s e r ­
deczne podziękow anie  za gorące  p rz y ję ­
cie pełnom ocników  aljanck ich .

0 zreduksw anis  armji niemieckiej.
PARY Ż 23 czerwca. (PAT). — Radjo. 

Z Boulogne w y s to so w an a  zosta ła  do r z ą ­
du  n iem ieckiego n o ta  do red u k c ji  s tan u  
efek tyw nego a rm ji  n iem ieckiej do 100 
tys ięcy .

Bolszewicy gotowi do nawiązania s t s -  
susków między So»dspją a Czechami.

NAUEN, 23 cze rw ca  (PAT). Radjo. 
W edle  don ies ien ia  c zech o s ło w ack ieg o  
b iu ra  p ra so w eg o  w y i to so w a ł  szef misji 
rosyjskiej Krasin do  czesk iego  m in is tra  
B an esza  pismo, w -którym zaw iadam ia  
go o możliwości n a ty ch m ias to w e g o  n a ­
w iązania  s to su n k ó w  g o ip o d a rc z fc h  m ię­
dzy R osją  i C zechos łow ac ją .  C zecno- 
s io w ac ja  p o s tan o w iła  w ysłać  w dniach 
najbliższych do  L ondynu m in is tra  fa ­
ch o w ca  w celu  naw iązan ia  b e z p o ś re d ­
n ich  ro k o w a ń  z m isją  Krasina.

Zaburzenia w Irlandji.
PARYŻ, 23 czerw ca (PAT). H avas. 

Z L ondynu  donoszą ,  że w L o n d o n a e r ry  
w ybuch ły  gw a łto w n e  s ta rc ia  m iędzy

Stojące nad Dniestrem wojska 
ukraińskie gen. Pawlenki stanow­
czym uderzeniem złamały opór nie­
przyjaciela biorąc 2 ciężkie dział», 
jeńców i liczne tabory.

Pierw szy z a s tę p c a  szefa a z ta b u  &e-
nera lnogo

Kuliński, g e n e ra ł  ppor.

un ion is tam i i s in fsn is tam l.  B andy  uzbro* 
jone  zaję ły  g łów na  ulice m ias ta .  O gień  
k arab inow y  trw a  n ieu s tan n ie .  W szystkie 
sklepy i b iu ra  zam kn ię te .  T ys iące  r o ­
bo tn ik ó w  fabrycznych n ie  u d a ło  sią  do  
p racy  z pow o d u  c i ą g a j  s trze lan iny .  
Banki n ieczynne, w sze lka  k o m u n ik ac ja  
w mieście u s ta ła .  R obo tn icy  zak ład ó w  
o k rę i jw y c h  p rz s rw a l i  p racę.

P o łeżM is  groźne.
PARYŻ 23 czerwca. (PAT). Radjo. 

„M atin“ donosi z L ondynu , żc położenie 
L ondonder  pogorszyło  się znacznie. S in- 
fejniści i unjoniśęi toczą  w da lszym  c ią ­
g u  w alki n a  u l icach  m ias ta .  U zbro jona 
g ru p a  nac jonalis tów  us iłow ała  opanow ać 
pociąg  pocz tow y zd ąża jący  do D ublina . 
W y w iąza ła  s ię  d łuższa  w y m ian a  s t r z a ­
łów m ięd zy  n ap ad a jący m i a  policją. W  
zw iązku  z s y tu a c ją  p rzew idyw ano  j e s t  
w prow adzen ie  sądów  doraźnych .

. R o t o a i a  z f e t a .
PARYŻ 23 czerwca. (PAT).— Radjo. 

J a k  donosi „H u m an ité“ u k ła d y  m ięd zy  
rz ąd em  an g ie lsk im  a K ra s in em  w esz ły  
w s tad ju m  k ry tyczne .  L loyd  George 
w ystosow ał do delegacji ro sy jsk ie j  u l t i ­
m atum , w k tó ry m  żąd a  od rz ą d u  sow ie­
tów stanow czego w ypełn ien ia  u ie ty lko  
żąd ań  francusk ich ,  lecz również uznan ia  
interesów' ang ie lsk ich  w Rosji. S ta ran ia  
K ras ina  o pow ierzenie  ty ch  sp ra w  k o n ­
ferencji pokojowej zo s ta ły  odrzucono. To 
stanow isko  G eorgea w yw ołane  było  in ­
te rw enc ją  o lo n d y ń sk ich  właścic ieli  ron t 
rosy jsk ich .

^¡¿praw dopodfib ia  zmiany w ustroju 
sowietów.

PRA GA 23 czerwca. Czesko-sło- 
w'ackie Biuro p ra so w e  podaje  z W ie d ­
nia, że w ied eń sk a  „M o n tag sp o r t“ og ła ­
sza te leg ram  z K openhagi —  m em orja ł  
r z ą d u  sowietów w Moskwie, k tó ry  zapo-* 
w iada  reorgan izac ję  sow ietów  w k ie ru n ­
k u  n adan ia  m u  fo rm y  g ab in e tu ,  do k tó ­
rego w e jdą  także  p rz ed s taw ic ie le  k ie ru n ­
ków niebolszdwickich. M iędzy  innym i 
podają , że do g ab in e tu  tego  m a  wejść 
Guczkow i K ierenski.  E n w er-p asza ,  k tó ­
ry  p rzy ją ł  p o d d ań s tw o  rosy jsk ie  m a  
w e jść  clo g ab in e tu  w ch a rak te rze  m in i­
s t r a  wojny.

W iadom ość  tę, na leży  p rz y ją ć  z 
du żem  zastrzeżeniem .

Ee stolicy i a Hrafu.
0 zakończenie strajku pracowników 

misjskich  w W arszaw ie .
WARSZAWA, 23 czerwca. (PAT.) 

Magistrat m. Warszawy zwrócił się 
za pośrednictwem wiceprezydenta 
Malinowskiego do prezydenta Mini­
strów o opinję w sprawie nieza- 
łatwionego strajku robotników miej­
skich.

Woboc tego, że pertraktacje 
między Magistratem a robotnikami 
stanęły na martwym punkcie i że 
rozbieżność między wzajemnymi wa­
runkami jest bardzo nieznaczna, 
prezydent ministrów zaproponował, 
aby obie strony, to jest Magistrat i 
robotnicy zgodzili się na załatwienie 
sprawy w  drod.ze sądu polubownego. 
P o w y ż s z a  p r o p o z y c j a  z o ­
s t a ł a  p r z y j ę t a  p r z e z  o -  
b y d w i e  s t r o n y ,  które po poro­
zumieniu się ustaliły kandydaturę 
na superarbitra pana Klotza, urzęd­
nika Ministerstwa pracy i opieki 
społecznej.

Strajk w Zagłębiu.
SOSNOWIEC, 23 czerwca (PAT) 

Strajk na kopalni Renard dziś już 
zupełnie osłabł, już w poniedziałek
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j)owiers«knitt i warsztaty mecha­
niczne pracowały «ałkowiaie, zaś na 
dale 6 eeęść górników przystąpiła 
do praoy. Dziś górnicy stawili się 
w kompUcie. Pnsedstawi ciele aye- 
dnoczenia zawodowego polskiego o- 
ś^iadczyli wyrainie w  związku z 
obecnym przejściowym strajkiem, że 
na przyszłość do podobnej akcji nie 
dopuszczą.

Powrót z m\\ fiolsz£«ickiBj.
LUBLIN, 23 czerwca. W rozmaitych 

okolic* Ji o»tT;£U wołyńskiego zauważyć 
można powrót do wai i siia»ł«:a:ek różnych 
ocii*tni iw  i pobarłw ych z czerwonej ar- 
piji bolssawickiet. Są to albo uciekinierzy 
z tej armji, albo uwsiaieni przez nasze 
wo;sk v )c*icy. Sołlysi odsyłają ich do na j­
bliższych p o s te ru n k ó w  ¿andartnerji dla re- 
gaslracji.

Endecka „D w u g ra sz iw b i“  przeciwko 
Paś .  lwu.

WARSZAWA, 25 czerw ca. (PAT). 
(K otnunlnat urzędow y). W JV& 165 »Ga­
zety f ora«ri*ei* d a a  22-go b. m . zam ie ­
szczo n o  n o ta tk ą  k t i r n  w zw iązku z pro- 
Jeiatowanęm w dniu  tym u tw o rzen iem  
rząd u  i  i®na u g ru p o w ań  poli tycznych  
zwalCiany przez  w ym ieniony o rg a n  p ra ­
cy. Z aw iera  rzee ry  wiatą te n d e n c ję  po- 
Wiirzymsmła luun»£ci od nabyw an ia  
pofesrc7.ki pańs tw ow ej.  U znając , że zia-. 
www*ie sią r.otaflsi pow yższej p o łączo n e  
jttst n ieza leżn ie  o d  u tw o rzen ia  tak iego  
lub ii.nego rząd u  z n ieobllo^ainą dla 
Snurbu polsk iego  szkody a um ieszczen ie  
jej s tan * w i p rzec iw dzia łan ie  najżyw o­
tn iejszym  in te re ao m  p ań s tw a  polskiego 
p j s tu n o w  łem  n a  zasad z ie  a r ty k u łu  W 2

u s taw ?  o  s sp ew n ie n iu  b ezp ieczeństw a 
z dnia  25 lipca 1919 roku  zaw iesić  wy­
d aw n ic tw o  »G azety  Porannej*  na  m ie­

siąc. W arssaw a, 23 czerw ca  20 ro^u .  
K om isarz rz ąd u  na  m. stoi. W arszaw y 
Anuaz.

H a l k a  z  b o l s z e w i z m e m .
A rssztow ants organizacji  bolszewickiej

Grudziądzkie władze wojskowe, na­
trafiwszy na i lad  organizacji bolszewic­
kiej na Pomorzu, zdołały ję w ostatnich 
dniach unieszkodliwić całkowicie, aresztu­
jąc wsrystkich członków głównego zarzą­
du. Dzięki czujności i energicznemu tro­
pieniu macherów bolszewizmu w Grudzią­
dzu, tak zw ani .Konimunistische Partci 
Orslgruppe G raadem * c«yli „Lokalna par­
tia komunistyczna w Grudziądzu* należy 
j u t  dziś do przeszłości, a dobrze obro- 
śi.iąci w po ówk* jej prowodyrzy siedzą 
pod kluczem.

Bolszewicy grudziądzcy, zależni do 
niedawna od centrali bolszewickiej berliń­
skiej, ostatnio zdołali tak ie  nawiązać bez­
pośrednie porozumienie' z „towarzyszami* 
w Warszawie.

'Wiadomości telegraficzne.
»Strajk goneraln j  w Ludwigsliaffen 

zo s ta ł  ukończony.

Rokowania pokojowe fińsko-rosyjskle,
toczące Łię w Dorpacie, nie doprowadziły 
dotychczas do wyników określonych.

Aresztowania w W arszaw ia.
W Warszawie aresztowano następu­

jących komunistów: Zulbar> a, żyda, kasje­
ra warszawskiej organizacji bolszewickiej, 
„Marka* czyli Jana Ludwika Prentkiego 
(znanego w Łodzi działacza z ul. Pustej), 
Wajnera (Leona Szellera).

Chcąc wszelkimi sposobami zastra­
szyć barźaazję i w yw obć wrażenie, jako­
by wśród szeregowców wojska byli także 
agitatorzy bolszewiccy, „towarzysze* osta­
tnio zaczęli przebierać swoich wyznawców 
za iołnierzy, których po  kilku używają 
przy wszelkich zebraniach, wiecach, po­
chodach i t. d. Maskarada ta ma na celu 
wywołanie odpowiedniego efektu i  krzyw­
dzi żołnierza polskiego.

©  s i ł a c h  z b r o j n y  
. N i e m i  G C .

W odpow iedzi n a  in te rpo lac ję  je ­
dnego  z posłów  w Izbie angielskiej, o d ­
pow iedzia ł Lloyd Georg, i e  m iędzyna­
ro d o w a  Komisja k o n tro lu jąca  ocen iła  
n iem ieckie  siły zb ro jn e  w dniu 10 majrt 
na  270.000 ludzi. Wiedze w o jskow a n ie ­
m ieckie  ośw iadczyły  w m ies iąc  później,

to  je s t  10 czerw ca, i e  siły zb ro jna  zre­
d u k o w an o  do 200.000 ludzi, a  s ta n  wojsk 
w s tre f ie  n eu tra ln e j  w ynosi 10 ba ia l jo -  
nów, 5 szw ad ro n ó w  i 1 ba ter ię .  Komisja 
k o n tro ln a  nia zakończy ła  jeszcze swych 
czynności, a ia  p raca  jej w ydała j u i  wi­
d ać  pew ną re d u k c  ę sił w ojskow ych n ie­
m ieckich, d o k o n a n ą  w ciągu  o s ta tn ich  
miesięcy.

Rząd niem iecki w ydał rozkaz  d e ­
mobilizacji i ro zb ro jen ia  w oja’1*, lecz 
p om im o to  wnieśli N iem cy próśb-; o po­
zw olen ie  n a  zach o w an ie  uzbro jonej po­
licji. „Times* pisze, że F rancuz i  m ają  
zu p e łn ą  rac ję ,  d o m ag a jąc  się kom ple t­
nego ro z b ro jen ia  Niemiec w myśl w a­
ru n k ó w  t ra k ta tu .  P ism a francusk ie  pi­
szą: J e s te ś m y  szczęśliwi, że rząd  angiel­
ski i n a ró d  angielski zgadzają  się w 
zupe łnośc i z F ra n c ją  co do  tyęh punk­
tów  t r a k ta tu  pokojow ego.

Z drugiej s t ro n y  »Berliner Tage- 
b la tt*  donosi,  i e  Niemcy wysłały do  
P a ry ż a  n o tę  o  przedłużenie  te rm in u  u- 
t rzy m an ia  200-fu  tysięcznej armji do 20 
października . N o ta  U  ch a rak te ry zu je  
poi. tykę niemi cc  ą.

O f i a r y .
Pracownicy Spółki A kcyjnej skupu a) 6r na 

pleb. Górno Śląski Mk. 1250.
Bartosiak wywiadowca III cj Brygady na 

plob. Górno Śląski Mk. 27, fen. 20.
Tomczak Franciszek Urząd Śledczy, na 

pleb. Gór. Śląski Mk. 27, fen. 75.
Lerner jako karę na pleb. Mk. 100.
¿»borowski na fundusz .Pracy* Mk. 10.
Ditrich. Emilja 79 mk. na plebiscyt tytułem 

kory za prze winienie w  fabryco Tow, Akc. Ge- 
jera.

Saplńska Waler.ia na plebiscyt Mk. 25, Ja* 
ko kar} za ubliżenie Weroulae Grabow.iUiej.,

M y s z k o w s k i  n a  p l e b .  G ó r n o  S i o n k i  M k '  1 0 .

Grabka jako karę na pleb. Mk. 50.
Szubert jako karę na Skarb Narodowy 25 M*
Adamczewski na pleb. Mk. 10.

rs«wBE«<wiałs

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

»>
Biuro lechniczno-Fiandloiue

Inż 0 .  Kalwaryjski
W Warszawie, ul. WILCZA 31- Te! 272 92-

Własna walcownia i odlewnia metali
polcca zawsze n a  składzie duży w ybór 126J—8

Blach i drutów mosiężnych i miedzianych
jak również Liny mieiizinne, gole I izolowane-
J p l j r -  UPNO i S ił H*EUAŻ RIETALl.

Drukarnia Akcydensowa
ŁÓDŹ,

frzejüzá  8. 9 ? P R A G A 9 9 ŁÓDŹ,

Przejazd 8-

P R Z Y J M U J E  OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
n, p, RACHUNKI, BLANKIETY, CYRKULARZE, KWITA R- 
JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO-

GRAMY i t, p.
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH

ZNACZNE u s t ę p s t w o :

K i n o  D O L ID A  S ¿ \ h A J C A i r i S l l J l
wl. Sienkiewicza Jé 40. 

ttxUl
P r z e p i ę k n y  d r a m a t  ż y c i o w y  w  6  c z ę ś c i a c h

i I ®  w  r o l i  g ł ó w n e j  s f y n t i a  

a r t y s t k a  L « d a  G f R .m e n  te z  M i r

C Z C I O N K I
zu ży te , ołów i mafal kupujemy.

Płacimy najwyższe ceny, adm. „PRACY“, 
Przejazd Nr. 8, od 19—12 i od 6—7.

Potrzebna
zdolna panienka

do SKŁADU WĘDLIN 
ul. B rzez ińska  Nr. 36, 

Ruszczak.

Ogłoszenia drobne.
A M  ift Kupuje »»Kie- 

• kr A* » 1 . tjr Karakuło­
we, fokowe różne futra męski®. 
Płącę najlepftj Grossman. Plotr- 
kowika 2*. ________ 1722—30

A .  A .  K u p u ję
waay, garderobę, futra, bializnę- 
riine sprzęty domowe, płacę 
najlepiej. Wólczańska -43 (róę 
Benedykta) n>. 6. 1084—10

K O N K U R S
Rada Szkolna Okręgowa w  Brzezinach, 

zgodnie z art. 34 p. 7 „Przepisów Tymcza­
sowych o szkołach elementarnych“, niniej- 
szem ogłasza' konkurs na Stanowisko kiero­
wnika publicznej 7-mio klasowej szkoły po­
wszechnej w m. Strykowie.

Kandydat winien posiadać prawem prze­
pisane kwalifikacje nauczycielskie oraz co 
najmniej pięcioletnią praktykę zawodową.

Po za poborami państwowemi, kierownik 
otrzyma od miasta odpowiednie świadczenia 
oraz 4500 mk. dodatku drożyźnianego rocznie.

Oferty z odpisami świadectw przesyłać 
należy na imię Przewodniczącego R. S. O. 
w Brzezinach— do dnia 1 lipca r. b. 1876-3

I „Koionje robotnicze“
b r o s z u r k a  n a p i s a n a  p r z e z  i n ź .  R o s z ­
k o w s k i e g o  o d b i t k a  z e  „S p ra w y  Ro­
botniczej“  w y s z ł a  n a k ł a d e m  S p ó ł k i  
w y d a w n i c z e j  „ P O C H O D N I A “  i  j e s t  
do n a b y c i a  w  Sekretarjacie N . P. R.

(Piotrkow ska N r. 91) 
o r a z  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .

A bram Jakób Flszman zug':bił 
książeczkę wojskową, wy­

daną przez Powiatową Komendę 
UiupeJnleri w Łodzi 1 .yrnoza- 
sowy dowód osobisty, wydany 
Ł odil.________________ J926—8

B ieaiadewekl Zygmunt zagubił 
paszport niemiecki wydany 

» Łodzi. 1918—H

B ara*. Antoni zagubił książe­
czkę odroczenia wydaną z

P. K. U. 1 9 3 8 -3

Cap Adolf zagubił paszpurt .nie­
miecki, wydany w Warsza- 

wle. _______________ 1940—3

Domżał Jan zagubił paszport 
rosyjski wydany z gminy 

Lubola. 1915-3

n—w

Gcscile Hudoif zagubił paszport 
rosyjski wyaany w gminie 

Srydłów.___________1909—8

Huras Walenty zagubił legltym 
chlebową wydaną na trzy 

osoby. 193*3—1

Jan Kamiński zagubił lsgitym. 
chlebów i wydaną w Łodzi. 

___________1173—1___________

Kowalczyk Michalina zagubiła 
nadkartę wydaną z Fabryki 

Kunltzera. 1936—1
upuję używaae meble,^garde 
robę, bieliznę, futra, dywa 

ny, maszyny de szycia, płacę naj- 
wyisore o«ny. Weinretch, u l Be- 
ne4ytt> 19. front «klep. 966—30

Kaźmiercz;iŁowi Szczepanowi— 
skradziono kartki dodatkowe 

na mąkę i chlcb, wydane z fa­
bryki Szajblera, wykońc73!nia.' --‘"J --‘ - I " J »wiłV< UIUIM.

'  o s t r z o w a  W  ' C a l w  z a g u b i !  p a *  

^  ^ z p o r t  n i e m i o c k l  w v d c n ’. w  

Ł n d ł i .  1 9 3 2 -  °

K

‘
-8.

K o w a l c z y K  P e l a g i a  z a g u b i ł a  

p a s z p o r t  n i e m i o c k l ,  w y d a n y

w  ł o d z i - __________________________________ 1 0 2 7 — 3

u ż n U  j u s l y n s  z o g n b l t a  

s z p o r t  n i e m i e c k i  w y d a n y  w 
? . o d ^ i . _________________________ 1 9 1 0 - 3

Mi ń s k a  E m i l j a  z a g u b i ł a  p»s z ­

p o r t  r o s y j s k i  w ydany  w  

g m i n i e  S a w i n . _________________________ 1 ; ) J 7 - 3

i c h  ł  P o d g ó r s k i  z a g u b i ł  p a ­

s z p o r t  r o s y j s k i  w y d a n y  w

g m i n i e  K u t n o ,  1 9 3 5 — 3

No  w a ' k i  ! t ) V a n c i a z e ! <  i n ) > T i b l i l e -  

g i t y m .  c l i ! e b o » ą  z i  2 0 2 2 2  

w y d a n ą  n a  7  o s ó b .

o w a k  A n t o n i  z a g u b i ł  n a d k a r *  

t q  w y d a n ą  a  f u b r y k i  K u n i -  

t z > r a  1  H e l n t z l a , ___________________1 9 1 1 — 3

P o m o c n i k  a p t e k a r s k i  p o t r z e b n y  

d o  a p t e k i  w  Ł o d z i .  W i a d o ­

m o ś ć ,  P i o t r k o w s k a  2 9 2  m .  1 4 .  

___________________________________________________- 3

Z i ' ź y t e  s ^ e - y .  t > -
3  u j l i O l  g o d n i k i ,  k o ,  j . - i ł y ,  r e *  

g l s t r a t o r y ,  k s i i g l  b u c h i l t i r y j n » ,  

s t a r e  k o l e k c j o ,  • t t k t u r y .  K u p u j ę  

S i e n k i e w i c z a  2 0 — 1 6 ,  p r a w a  o f i -  

c y n » ,  I I  w e j ś c i e ,  p a r t e r .  1 6 3 B — 4

R o h r  E r w i n  z a g u b i ł  p , i s z ; . ' O r  

n l ° m i e c k i  w y d d n y  w  Ł o  i z i .

Ra d o m s k a  J o  e i a  z a g u b i ł a  l e ­

g ł  t y m .  c h l e b o w ą  w y d a n ą  w  

Ł o d z i , _________________________ 1 9 0 8 — 1

S k r a d z i o n o  p a s z p o r t  r o s y j s k i ,  

w y d a n y  w  g m i n i e  U t r a t a  n a  

i m i ę  J ó z e f  K o s t r z e w a .  1 9 2 8 — 3  

( S r z o r  J ó z e f  z a g u b i ł  i e f » i t y n i t i Ł ) ę  

o d  p a s z p o r t u ,  w y d a n ą  *  h -  

b r y k i  G e j e r a . ________________________________  •

U s i e . s k i e m u  B o l e s ł a w o w i  s k r a ­

d z i o n o  p a s z p o r t  n i e m i e c k i ,  

w y d a n y  w  Ł o d z i  w r a z  z  p o r t f  i -

l e m . __________________________________ 1 9 3 9 — 8

8 g j > . ź n i a ‘t  M a r j a  z a g u b i l i  l e g l -  

t y m a c j ę  c h l e b o w ą ,  w y d a n ą  

n a  3  o s  b v . ___________ ________________1 0 4 1 — i

Wi e r z b o w s u i  A l e k s a n d e r  z s g u .  

b  ł  p a s z p o r t  n i e m i e c k i  w v .  

d a n y  w  P a i j j a n i c a c n .  1 9 1 0 — 3

Wa l s o h o f  L u z a  z a g u b i ł a  p a s z ­

p o r t  n i e m i e c k i ,  w y d n n y  w  

P i o t r k o w i e . ______________________________ 1 8 7 5 — 3

Z a g i n ą ł  p a s z p o r t  f a m i l i j n y  r o d z i ­

n y  W i u o B * ' a d ,  w y d a n y  w  Ł o -  

d z l . ____________________________________________ 1 9 3 0 — g

Z a g u b i o n a  z o s t a ł a  k o n t r e l a a  n a  

d e p u t a t y  ż y w n o ś e i o w e  f a b ­

r y k i  t r y k o t t ź y  L .  K a j f e l d a  u l .  

K o n s t a n t y n o w s k a  2 8 ’  1 9 2 4 — - 1  

a g i n ą ł  k w i t  i ł i n i e i e r j u m  p o -  

z w a l a j ą c y  n a  p r z e w ó z  r z e c z y  

d l a  W a n d y  M i k o ł a j e w a k i e j .

I Wy'davvca: Zarząd Okręgowy N. P. R. w Łodżf. Tłoczono w drukarni „Praca" Przejazd 8. Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ


